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• Notę Z.S.S. • w ęczono posłowe Pat OWI 
Sowiety oczekują natychntiastowej likwjdacji na te­
rytorjuDl Polski organizacji antysowieckich, jak 

ukarania winnych IIlorderstwa posła Wojkowa 
• ) 

Moskwa uwaza Anglję za ~oralną sprawczynię zbrodni Howerdy 
WARSZAWA, 12 czell"WC8. - skich emigrantów, którzy spekulu- nawet wprost pomoc, okazywaną dowi polskiemu dawno było ~ 2) że rząd polski w zgocbJ.e z Od 

(pat.) -•• Wczoraj, dnia 11 CZleł'wca ją na naprężone, sytuacji mię- prze!Z władze polskie Qrgpa.iza- dome, że wrogie Z, S. S. R. ocga- bytem1 już negocjaciatn.i tymcza.. 
późnym wi.eozorem, posłowi Rze- dzynarodowej, czyniąc największe cjom i osobom, prowadzącym pla- ruzacje miały za cel zamach na ży sowegQ chargę d'atiai!res w Wu. 
czypospoUltej w Moskwie Pałkowi, W}'Silki, aby dopomóc wojownł- nową lub nieplanową aktywną cie przedstawłdela zwi:ązkowego sz:awie tiIjanowa z przedstawiae­
dO\t'ęozoDa została Dlastępująca no.· czemu imperjaJli~mOWi do sprowo- walkę z rządem związkowym m.o- w Wa!'SZIalWie. Rząd polski sam lem polskiego M, S. Z. dopuśCi 
ta rządu sowieckiego: kowanma konfb'ktu między Z, S, gą or~ania teroru lub napa. w osobie dy~ depariamentu Uijanowa lub innego ~omOClli< 

,Moskwa, 11 czerwca, 1927 r, S. R, i innemi pa.ństwaJttJf i wflrą- dów batnJdyckich na terytorium Z. politycznego w Warsza,...ie, p, Lu- ka rządu związkowego do udziału 
P~ młnistrlze. PQtwierdzając od clć ich narody w krwawą neź - S, S, R. - W najbliższym czasie kasiewicza mkomunikował o tern w dochodrz:eoh śledczem w tym 
mór pańskiei noty z dnia 9 czerw- w fał.szywej nadziei odbudowania NKIP, potlMOli sobie przedstawić poselstwu związkowemu z dnia 2 procesie; 
ca, mam zaszczyt prosić pana o tę drogą, ~ki~ imper)a,Iistyc:z- p~u pewien materjał w tej spra- lis~pa.da 1924 r", to fest na drugi 3) że rząd polski wreszcie po.. 
---..1.._:_ do wiadomości 9Ulń<>ki-rQ ne.~ regime v 1 Qdz;yskanła tych Wfe, dzIeń po paylbyClU do Wrarszawr d ',' istoci t hmiast 
1"'--- ~. V5 , __ ."a " kt' -'_ty L W~'lr ~1'· Ó e!J.D11e wena yc owe 
r2ądu Co następuje: pr .... : ........ eJOW, ore ZOIliWl.. utraco W pańskiej nocie, panie mini. poSllil ,"JA-:OWa, GIle jUZ ~ wczas i energiczne zarządzenia w kienm 
Rąci związk z zadO'WI01e- ne Jako rezultat rewolucp. strze, podkreślona jest ta O'kO'licz- rząd zWlązkowy w memo:; Jale do- ku likwidacji na terrytorjum. poł-

owy Przest...........ł...~ ~_:- 7 " . J:_J-t b" pełn ręczonym In'%eZ radcę poselstwa _1~ ..L.tał-t_', t --..d.r li Diem pizyjmuje do wiadomości wy ~mO Z UILU4l c:urwca nosc, ze - ycmy .za ojCa o- B.--=-..1 t...:~ , ' .......... .: ~e:rn u:u GJ.U.OSOl e .. "".7 ... .7cmyc 
przeto • , , 'ęk zedst "la Z S S ł~J4UOWS~O ~"'''''''''' ....... .ł.....1..: 1 h ~ , .. 'os6b 

razy żalu mądu. polskiego z powo- ma, '~~~~uaInsze ~- ;,ocn~o pr . ~~CJ.e b '.' I' MOtrawskiemu z dnia 3 listopada :.7...-c b an~: ~ 
du zabópa w Warszawie pełno- czerue,:~ ,~ laW..... ~stJzo?- k'W: =W1e, T~ .;.~ ą D1~ - 1924 r" już w node, doręczonej wi == pr~ edstawI-
mccnego przedstawiciela Z. S, S, Wt

ny &~~ ł dla k!'rze h awta ~~~~. ~OWOSOl.. ~~~ przez PKlD polskiemu charge • I ,. em;aJ~ J-E/U P? 'D_I:lł-S 
R. Wojkowa. Ze specjaJnem za· 50 ą ~ ........ ę po OJ.O'WYC nor- ~14l0' one, ~ za;.uO)Ca ~. d'aH ' Moskwi' dn 4 list Cle om I ze wy .. z g'raruc ... ""'11""...., 
dowoIeniem rząd związkowy przyj malnych stosunków międrzy oby- polskim o:bywate-le:rn, synem zna- d ~;;4w ~'. ~ osoby, prowadzące taką działal-
mu~ do wiacfumości oświad~e d\\''''01D.a pa6stwantl,.' stosunków, nego dzi!ałacza kontrrewolucyjne- pa ~_:~..:. , t· __ ~ .. .:' ność, przyczem rząd związ1rowy, 

.,- d" , kt' b t-1....& Iski ne ~~ens Wo pir~~&.aI"' · .. Cle- ku' od --~, 1-'..:·....t odno 
Q ob1ll'Zetńu i katego:rycznem oSą- na., uno:rmOW8Diem ~ rQzwojeD1~, . orem~ o ywa ~~~o, p~ ,e la Z, S. S, R. i ~~antowanre ~e Je A~U po ~o • 
d:7.e:oiu, Idóre ten ahrodniczy akt ktorych systematy<:Zme pracował zostało udttielone po wyyezdzie Je- ·li " lstwa' sn.ego bezzwłocznego ~e­
w-·..-ł·"ł zarówno ze stronv ~ .. du rząd ZWilązIrowy i w szczególności go z Z. S. S. R, Udzielanie obywa- mkoz WOSCJ, W

prac ~ lUf ZWlbąz: _ I I ,J 
J Yt"U"'" • &- ty' .. _-..r~m" I W l ł kiie takim l owego w arszldf",;n; mV5ą yc 

polskiego. iak rownież ze strony zmar, ~o ;~'alr.W1(jle. w ,ar te stw~ P'O'tps li ~ ulat ' ,e em~h osiągnięte tyiko w tym wypadku, Rząd związkiowy sądrd, Ze w 0-

polskiej oPinJ pubJkznej. Podkre- ~~~e'''~A~ ~la' .~L.ł ~ski~aWle- ~~~~_~~~ . Wl~ k ~Z. SJąceS lC
R 

jeżeli rząd polskJi pr~ęweźmie hecnych wa..1"U11kach skutki tra-
ślając również z zadowoleniem WJ'Wle ~es &-tU 1:""'" W no- UL~ przeCliW' o .," dpowi dni dzenia gicme~ zdarzeni W Warszawie 
oświadczenie rządu (JOlskiego o cle pańskiej z dnia 9 C1;UWca. O'barcza I1Ząd polski dodaJtlrowąod 01 e e zarzą· mogą być usuni~ faktycznie nie 
gotowości ndtziiJe1ema odszkoclowa- Rząd zwiądwwy przyjmuje z ~e~Qśclą za tę chlda:t- Przestępstwo.7l ~ 7 cz~ drogą formalnych oświadazeń, lecz 
nia rOdztnie Wojkowa i r<JiZpatn- zadO'wolenian przymaoię pnrez ~c: N~ety, wyp,ad~:en me ~o głę~~ oburzeme tylko w wyniku Istotnych ~ 
jąc to oświadczenie jako przejaw rząd polski faktu poprawy słoSUD- Jest Jedyny, Specjalnie Jaskrawy wsroo narodowOSCl zwtłązku so- dzeń ze strony rządu polsldego 
dobrej woli i jako akt, wynikający ków między obydwoma państwa- iest ~dek ~ ma.nym kontrre- wietów, W ~teresi~ pokoju i do- wobec biało- ba!l1dyckich terory. 
z okoliczności sprawy i odpowia- ml i ze swej strony UlWaża wza;e- wol1lq)n~ cIziala~em, ~ulak- brych ~~w ~ędzy obyd~ stycznych oJ1!an5ZacP. " 
dający międzynarodowym zwycza- mne dążenie do unormowania roz- Bałachawmczem, klory w myśl pro ma panstwlami leżałoby ptzea.w- . 
;om w podobnych wypadkach, - woju dobrych sąsiedzklich stosun- tokułu., podpisane~ p!'ZIeIZ przed· cWiałanie temu, aby porz;ostawiło Wych?dząc z tego ~ozenła, 
rząd zw. pl"zy;muje do wiadomości ków za banbo wa~y czynnik po- stawi'cle~ sądu ~o.wiecki* ł,~ Gno głębs~, ślady, w ś~d~oścl ~ząd, ZW1~~~ 1~ ~ 
(lświadozenie rządu polskiego, tern kcju ogólnego, zwł8SlZ\cza w naprę- du polskiego. dnia 3:go wr.zesma narodOWOSOl, zanuesZlkuJąceJ w Z. te.gac na h 1~ T~J ~rzy. 

, ", ',..1_, ·1' "fa· .. '~....... _..I~ '1921 r -_..!.....~...,... byc --......ł~ł()11'V1m S S R oCZ'Olllyc e ye zą • me mDI1q nIe WlUlZI m.oz lWIOSCl - zonej sytuaCJI nu'"C"'""'JuaJ'\AllUweJ " :: .w~-.. WJ",": . J- • " ., ". 

ktycznego zreaIizowania tej pro- cstawch czasów, która wyniklla llle pow0J DJ,Z do, 20 ~a?" Rząd ~ ma ,n~~Ję, ze Zechce pan, panie ministrze, 
pozycji, UWl8m;ąc zabezpieczenie wbrew przejawianej j niejedno- wego roku z gram<: Rzpliitey, kto- rząd polski, aby doW1esc ł~y~ przyjąć zapewnienia mego ca&o­
rodziny swego zma.rł* na stano- kJ'OWie udokumentowanej pokojo- remu jednak ud!zielOllO obywatel- nie swych dążeń do WRlOClllenta witego poważania", 
wisku przedstawiciela. za obowią- wośoi związku sowietów. stwa polskiego, który pozostał w stosunków pokojowy~h o których 
zek samego państwa sowieckiego. , . Polsce i, jak niejednokrotnie za- mówi no~ Jego z dnia 9 czerwca, (pocLpis,aIlle) IJTWINOW. 

, ,., ~ tem WIększym ~em, rząd maczyła polska prasa, był nawet nie bęclzb zwleksl z zadość uczy· 
Rząd lZIWlązkowy DIIe m.oze Jed- ZWIązkOwy ZJDlI11SZOJly Jest Jednak kUka razy oficjalnie przyjnwwany nie!lliem elementarnym żąd:a.niom 

nak zgodzić się z oceną, którą zaJmaczyć, że rząd polski do tej przez miarodlałnych przedstarwł- Z. S. S. R., których wymagają o- @@@@@@@@@@@@@ 
rząd polski nadaje wypadkom z pory nie zwraroał należytej uwagi I Ii włachy w Polsce. kolicmości sp:raw i w teii" sposób 
dnia 7 czerwca w pańskief ostał- na tę przeszkodę, którą dla po- c e., .. ' pomoże do usunięcia t~ niepo- D·" D·' 
niej nocie i zml1_~ : ... ..ł dz'sia' my'-'l_~~ rozwOJ'1l1 stosunkń..·· mię- Rząd ZWiązkowy J1ILe mw.e ~ ~_.-ł •• -.1.... .... ki' st ZIS. ZIS 

• ---J~' l 1 ~~ ~,., " h I' rzez rząd m .7i»U.ve() '''''.l'& J "U, ory na o-
j~cze w. ~szym ~opniu, anize- cizy obydwoma krajami stanowiła dzi~:'!,d ue ~::Ja za Eakt stmld te wYWiera niesłychane prze li U P O N Y 
li :v chwiJI wysłania mojej noty a; tolerancja, wykazyMłDa przez wła ~, ~, si Da od- stępstwo z dnia 7 czerwca. ULGOWE 
dnia 7 czerwca, rozpa1rywać za- dze polskie w stosunku do rozma- IZ&b6jstwa amem ę ., elan 
b6jstwo swego przedstawiciela witego rodozaju o~ani'Zacji terory- mowę ~o WoProwa co. do , IW ~ Z porW'yZe, po . em d 1r. 
Warszawie nie jako indywidualny styCZlllych, działających przeciwko proponowan. mu ochrony oSObisteJ J pi1Zyfnmjąc pod u~ę wyra.z~~ O nIn: 

czyn szaleńca, a Jako jeden z prze rządowi zwi~kowemt1 no! teryłor- Wobec istntenia na ter:yfol1jum;" n:ąd P°:d!:!;lieabuneme 1 "Czary" 
jawów sysłematycmej i planowej jum Rzplill.ej Polskiej, polskiern OSÓb i ~ kIt6- ~ rząd ,~u z "Grand-Ki:o" 
walki ze związkłetm rowietów tle Rząd związkowy nie może zgo- rych celem jest aktywna wałka, 7 c:zeIl"WK:III, ~ ocrr.e- "LunC" 
strony ciemnych sił światowej re. clzić się z pańskiem oświa.dczen·lem przeciwko związkowi sowtierow i ~. " orso 
akcji i przecl~ów pokoju. ptnie ministr~e, że rzą~ polski jE'go przeds~ ~. tych .1) że ~ polski .~~ź: @@@@@@@@@@@@@ 

Wypadki, wylIczone w mojej no zawsze przeClwdziałał.i nIe dopu- przedstawici~Ji Jest oczy'W'lSCJe za- :lilie wszystkie konie<:z.ne srOdkJj 
cie z dnia 7 czerwca J zwłaszcza Si!ciał na terytorjum polskiem ja· rxądzenńean niedostatec:znan i nie- dla ~ zbac:lania 
planowo p«"lZygotowane zerwanie kiejkolwiekbądź planowej akcji, O'siągającem celu, Odnośne ~ sprlaiwyf~ wyja.wiem wsrzystkich 
stosunków dyplomatycznych rz Z, skierowane; przeciwko związkowi po.l.skie winny były tJlkierować swą wmnyC.h I wykrycia wszystkich ni 
S, S. R, ze strony oboouego rządu sowietów, W posiadaniu rządu uwagę i swoie wysiłki na udarem- ci 21brodni', również dla szybkiego 
W, Bryta:n;1, rozpętały te ciemne związkowego znajduje się obfity nieme pr.7lestępczej działalności po i surowego u.kaIra:n.ia winnych, spe­
siły, zwłaszcza kontrrewolucyjne il materjał, ilustrujący tolerancję, mieniolQych osób i c'f1~s.:"h.:cii i na cjalme zaś bezpośrednio fizyczne­
terOl'}"Sltyczne Qrganirr.a.cje rosy;· a w ~cu.2ólnych wypadkach nieustaiaca ich ohS2rW'1!'~~ lha.-_.dQ.JI"'~ -' 

Zapisujcie sie a 
członków L·OP·P. 
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·z P s 
odbył się w dniu wczoraj zym w Moskwie 

MOSKWA, 12. 6. (PAT) - Radiostacja moskiewska komUnikUje:, MOSKWA, 12. 6. (PAT)- Poseł Patek wraz z całym personelem 
Pociąg ze zwłokami posła Wojkowa przybył tu wczoraj o godz. poselstwa polskiego uczestniczył w uroczysto~ci pogrzebu pos. Wojkowa. Po-

16.30. Trumn~, na której złożo~o wiele wieńców, wynieśli na swych bar- słowi PaŁkowi towarzyszył przewodniczący polskiej delegacji reewakuacyjnej, 
kach człon~owle rządow~g~ komlte!u pogrzebowego z Arałowem . ~a . czele, p. Suchodolski oraz sekretarz p. min. Zaleskiego p. Zawisza kt· k t-
orzedstawiclele "Narkommdlelu", Lltwlnow, Karachao, Rozenholc 1 mm. Od- .'. '. ' .ory es or o 
dział wojsk czerwonych pełnił wartę honorową. wał zwłokI ~osła Wo)kowa. od Warszawy. Na dworc~ blałornskl~,. ?a który 

Orszak pogrzebowy ruszył przez Twerską na Krasnuju Płoszczad, przybył pociąg ze zwłokamI, poseł Patek w obecnoścI przedstawIclelt rządu 
gdzie zebrały się tłumy ludności. Ustawiono trumnę przed mauzoleum Lenina, sowieckiego i korpusu dyplomatycznego złożył na trumnie wieniec z żałobne­
gdzie wygłosili przemó.wienia: Rykow, Buc~arin i Litwinow .. Punktual.nie . o mi wstęgami, wyrażając kondolencję małżonce zamordowanego posła, Litwi­
godz. 19.30 trumnę zIozono do grobu. WIeczorem obok moglly przeciągnęły nowowi i członkom komitetu pogrzebowego 
liczne delegacje robotnik6w oraz odziały wojskowe. • 

Wybuch krakowski nie może się powtórzyć 
Jak zapobiedz wielkiemu o-ebezpieczeństwu 

Gerhardt Hauptmann o nieśmier­
telności duszy i reinkarnacji 

Znakomity pisarz niemiecki au- gruncie rzeczywistośd. 
tor "Hanusi", "Tkaczów", .Dzwo- Mojem'4 zdaniem niema art y-

W)'ibuch prochowni' fU'akowskiej d.ają syst.emem bUJd,owy i tlirzą.cLzeń gmrun zainIŁeres,owany.ch stać się nu zatopionego", "Woźnicy Hen- stów in abstracŁo. Człowiek, który 
który wSlbrząsnął murami wawel- potnebOlID wSiP'ooclzesnym, wyma- mu:si wunięcie tego nIeJbezpiecze.l schla" i całego szeregu innych dra- chce wszystko budować na czystej 
skieg,o g1'lodu i pochł.onął wieJe o- ganiomkons.erwacyjnym matet1j.a- stwa, pit21esunlęć:e skliadów pro- mat@w granych z wielkiem powo- abstrakcji, nie mote byt ani wy­
fiar w Judz.ia.ch, - aJktwa.li:zu;e bar łów, jeśM je tak wolno na,zwać, w ch'OW)'lCh poza oJbręb mIDast. dzeniem również i na polskich bitnym poetą, ani malarzem, ani 

scenach, interesuje sic: żywo kwe- muzykiem. Mówiąc o abstrakcji 
dz,o n,IecLosbate,czny w wrelu Wlię- wysokim s't'opniu nerwowych, c:z,u- Na~OIll1adz011le na sZlClZęślCi.e !p,e- stją nieśmiertelności duszy. 6ę- mam na myśli nie tytko tę wizję, 
kszych miasta,ch stan beZlPleczeń- łych, Rzecz w.resz,cie nag'W1ażniej- wne retZłelr'wy kasowe w slkruroie dZ1Wy pisarz w rozmowie z jednym która nagle powstaje w naszym 
stwla życia i m.<i.enia obytwat~,H, w sza, - wsknr,tek !loz!budowy wię- winny być w p'eJwnej częiciJ p,oświę z dziennikarzy oświadczył, że prze- mózgu, ale l tę fantazjtl, która wy­
lZWi~złku z Dberacjonaln)'IID .rozkła- ksZ)"ch ośmdków życia, skbady cone na te <:e,l.e, tem W'ięc.elj, że konany jest, it śmierć Jest tylko łania się z naszego rtajgłębszego 
(lem i 1lIrzą.dzenńem wOljSlkow'Y'Ci:t budowane. w swoim czasie zdaJ,a '. d pewną formą życła i to jego wnętrza. Albowiem ł ta wizja ł ts 
~kła<i6w matet'l"'łów wybuclto- od miast znalazł sd obtelCrue w -. ~ He ~am :wad'on:'o - sz.ef,a - najłag~~niejszą fo~~ą. Cz!owiek, fantazja są napewno wyrazem 

r- ,y ę m1nlStMC)l w'O!JSllwweJ występuje z popełmaJący samoboJstwo sIęga po czegoś realnego, czegoś przety-
wytdh. ich ohj dach. od!pOWliednumi' Wtlliooka!ll1ńJ w tej śmierć, jako po najsilniejszy śro- tego, co posiadało krew i ciało, a 

Jeżeli się zważy, ile np. w Po- Ten sflan t'lZteczy ni,e może nie sp;rawiie. Ni eWlą'tpltiWlie , wnioski dek odurzający wtedy, gdy go już teraz znowu przez artyst~ powoła-
?;n.an,ju Wii,el'kie i.Lości p.rochów i in- pl'ZlediStawi.ać wy.so!lci,e'g,o nietbe;z- be ma'jdą zrozumLenie w mcrms-tet'- zawo?zą wszys.tkie narkotyki, t~kie ne jest do rzeczywisto~ci. 
ny,ch środków W)'Ibuchowy.ch o p"ec21eńs'!!wa dI1a obywiateli li p.rze- stw~eI ska,rlbu .i gorąoe! pil";cyljęde V4ł np. f)ak Aklokal.na, brom, opIum, Je~tem tf!go tak 'pewny, ~e 

. 11_" 'Le 1...__' _t.. • ',' • mor ma. e me znaczy to zupeł· prawd2:lwego artystc: me uwatam 
wJ,ellKlie) Sl! ..,~ącelr jXzeonOwy- to n,i~ m,'oże być tOI},eil',owany. ,. oplnJl puJbJii,c,Z11eJJ. nie, aby śmierć miała być abso- za swobodnego w l'ego twórczości. 
wane są z k<mieczności w stkł.a- Z d ~ .J. ńst: ru amem W1l,aU'zy pa WOWety], ~utny,? ~ońcet,n życia, tak samo Nie on tworzy form~ dzieła swego, 
.(lach poł.ożon)'ldh WI1"ęcz w mieście: lak me Jest mm sen, ale forma ta jest jut w nim, za-
że pamię,tny wybuch wMszawski @@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@)@@@~ "Przekonany jestem, że zanim nim on się zabierze do pracy nad 
nlastąpi~ w C-ylt.adJeili, obO'C.z.o1lle~ już zostaliśmy powołani do naszego dziełem. Przekonany jestem, te 
ClzisWa.j ciasno sadybami ludzkJe- ~~~~ obecnego bytu, jut przeźywaliśmy istnieje ta pierwotna hannonja i 
mjj że wybuch kra,kows'ki ude- dawniej. ist~ie~ia ziemskie. Czyż żaden prawdziwy artysta nie odwa-
rzył rowni'e!Ź w ognisk,a' życia ro- to uczucIe me Jest powszechne?... żyłby się tej harmonii kt6ra jest 

Prawie każdy przeżywa taki mo- gł~boko związana z odczuwaniem 
ozinnego, założone na prochowym ment, w którym mu się zdaje, że i z całem systemem nerwowym, 
WTUtlk.anie: ile w s:zetr<ei~u innych C to co czuje, chce, pragnie, myśli, zniweczyć·. 
n:.ioast staJP. be2!pi<eczeństw.a ni,e "zarny już kiedyś odczuwał, pragnął, my-
~esrt lep.szy - nie sp0lS6b przej.ść ślał, widział. Nie wiemy kiedy to ~_I ______ ----" 
nad tern do porządlku, Samo bo- Orzeł" było i gdzie. Zaczynamy szukać, Kupon ulgow-

a nie mogąc odnaleić, dajemy , 
wiem pi1.atonicz.ne DJaogół romzą- spokój poszukiwaniom, a jednak "Głosu Polskiego" 
sanie lZ!a,gladnle-nia wmy w wypad- Labędzi śpiew fakt tego wewnętrznego przekona- d~ kinołeałpu "LURA" 
k,ClIch wylbwcb6.w ty;ch <:ZJy mn'Y'Ch nia pozostaje faktem. Ponieważ 
~ładÓ'W, nie wydaj1e sl,ę byt do- RUDDhFlł wierzę w to, że z niczego nie mo-

shatleczl1iem WJ'IPeł.meniem obo- VA l E N T I N O że powstać nic, więc wierz~ też, 

Watny na dzień 14 czerwca 1927 

W programie obraz: 
wi,ą2'Jku wosikd. o dobro publiC Z<nte', że każda iluzja, każdy sen, fantazja,. 

.J. I wszystko co nierzeczywiste, było 
"Pobył P. frezyd. Mo§cickiego VI łudzili 

alhowiem tam, guzie -eią uia10ne kiedyś rzeczywistością i że my, 
w takich lub i.nn~oh ptroszJkaclt <czy Następny program błądząc wśród najbardziej fanta-

Kupon daje prawo do aabycia 2.ch 
biletów, wdnycb na wszystkie miej­
sca i seanse pr~z 16t do godz. 6 po hryłaoo śmJ-ercwIliOŚne siły, Wiaru- stycznych tworów wyobraźni, 

~ące jak psy na straży DeZlPi0CtZleń-, "GRAND. KINA" znajdujemy się ciągle na mocnym zł. 1.2-' po godz. 6 zł. 2,00 

stwa 'pańS'tlwa, tam zawsze trZJeba 
się JiOlJ)'ć IZ! możnością samodziel- ~@@@@@@@@)@@@@@@@)@)@@@@)@)@)®@ 
n e go, w d\rIodtZJe dh.emicz.nyCih pro- ~:-. .~ - .,-,,~, ., . _'" . \. . 
<:esów, lub terż spow<o,dJowaoego ~ 
prz,ez wypadek wyzwolerua się 
tych sił z wił,a1ścUwemi. 'baJk,jm wy­
padlkom skwtkami. 

Nale1ży zatem prZledJe'Wszys-t-
kie1m 'Z1Wl1'6CIić wwagę i wysltllki w 
kerunku uczynienda takich, z,aw­
sze moż,liwy!dh, k,atastrof nies2!K:O­
dliweIllli dI1,a be'2lPi'0Czeństw6 oby­
wateli, oraz uslUlIlięcia - w mi.rurę 
możnośd - obje'kt'YW1llYch przy­
czyn ty,ch katastrof. Na,Le'ŻY tedy 
wybudować mojonaJ1ne do w 
m.i,elis,aacih be:zPlOOZlIl')'lClh położ,one 
składy mrut,ett'ljałów 'W)'lbuooO'W)"Clh, 

Odziedzkrone po zalb0lr<C'a1ch 
składy, ;Uż OIbjętośoiowo n&e odlpo­
'IN aarują p01br21ebom w dziedzinie 
rezeirw prodhowyoh aJmliji potskiej. 
Składy te p,on.ad.ro me odJpowi,a-

Kupon ulgowy 
"Głosu Polskiego" 

do kina .,CORSO" 
W8Żnv na dzień 14 c~erwca 1927 

W programie obraz: 

"Cypk Barre" 
Kupon daje prawo do nabycia 2-th 
b'letów, ważnych na wszystkie miej­

sca i seanse po gr, 75 ............. --~~--~~_.~., 

9@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@@ 

• Kałastrofa kolejowa Wytworzony specjalnie w celu 
nienia dobroczynnego działania Kremu 
Simon'a, Puder R.,..tow7 Simon'a 
uchroni Wasz naskórek od opierzchniE)cia LUNA 

sygnalizuje 

N owy wielki sukces 
Film fascynujący, pikantny 

- p. t. -

Tajemnica 8u~uaru 

HRABiny 
L ... 

, ' 

• 

WARSZAWA, 11 czerwca. -
(pAT). Dnia 11 b. ID. o godZ. S-ej 
raDo na stacji Błuden linii Brześć­
Baranowkze w okr~u dyreklcji 
'Wileńs1dej, wskutek J'02SZerzenia 
się toru wykoleił się parowóz pc>­
ciągu towarowego, powodując f()(Z 

bi. siedmiu ładownych wago­
nów i tendra. Rorz.bite wagony za­
tara<SOW'ały obydwa tory. Wsku­
tek wypadku kierownik pociągu 
został ciężko taIllly, zaś dwał kou 
doktorzy s, lekko pokałeC2enL 

. i innych podrażnień, jakie sprowadzają 
złe pudry. 

Delikatny, przylegający i lekko pachną­
cy, łączy on w sobie wszystkie wymagane 
przez Was zalety. W sprzedały wszędzie. 

[REM E, POUDRE & SAVOn SIMB". PARU. 

Na miejsce wypadku ~ po -- - _ 

i~~a=;:;'~~;2: :j !1[!1GJGlG1[!1GJ[!)[!J[!J[iJ[!JI.!J(!][ilGlGJGlGlGJ[!)[!)[!)Gl[i1GJ~ 
mie się wyświetleniem przyczyu 
wykole;enia. ~--------------- --, 

Jedynie II I 
Kupon ulgowy "BlaslrU 

I- "Mewa" "Głosu Polskiego" 11 
do klnoł. "CZARY" 

Walny na dzień 14 czerwca 1927 

W programie obraz: 

• ,10.000 ri"arzeczon1/ch" 
!{upon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej­

proszki do prania piorą efektownie i naj taniej 
nie niszcząc bielizny, gdyż nie zawierają soli 

utleniających, 

~~~~1i[ie ~~ O lei prawdzIe w iolel81ie własnym . -- ' 

sca i seanse ,~O It r 75 
'-!_III!I'~.~~_ ........ _I_~. _~_~~_ ~ .. ~PJ~FJ~· ~i!l~e..t~Ii'-~I!..I~\~L:J~cli!:]ciE]I!JEJ~l!lEJI!lE:tElEJ{!JFl=.ł 
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Swięto spółdzielcze w Łodzi 
obchodzone było wczoraj Uroczyście 
Obchód święta sp6łdz.ie1czo­

ści w Łodzi wypadł w tym roku popełnione zostało na ul. Rzgowskiei . niezwykle imponująco, pomimo 
niesprzyjającej pogody. Swięto to 
poraz pierwszy w tym roku obcho 
dziła również wojskowość, która 
rozpoczęła pochody połączone z 

szył z Wodnego Rynku ulicą GM. 
wną i Piotrkowską do Placu Wol 
ności. 

Plac Wolności zaległy 
Zbrodniarz stanie zapewne przed sądem doraznym 

W dniu wczorajszym ulica Rzgowaka atała siłł widownią straszliwego 
morderstwa. 

W domu Nr. 46 przy tejże ulicy mleiel się skład instrumentów mu­
zycznych 16-letniej Amel;i Ciszek, która od roku nie żyła z młłżem s1lrym 
40-letnim Feliksem, wskutek tego, iż był on kochankiem niejakiej Wie­
czorkowskiei. żony właściciela składu win I wódek przy ul. Rzgowskiej 72. 
Wieczorkowska kilkakrotnie uciekała od męża, okradając go i zamieszki­
wała z kochankiem. Mąż szalenie ją kochał i spełniał wszystkie jej za­
chcianki, byleby tylko doń wróoiła. Oatat:tio kochankowie kupili aobie młyn 
parowy pod Lodzią, przy któftym zamieazkali. Chcąc pozby6 siłł żony, Fe­
lika Ciazek postanowił i .. zgładzić przy pomooy wynajqtego zbira. Morder­
stwa podj"ł siq za oen .. 1000 zł. nieiaki Stefan Starozewski, lat 25, zam. 
przy ul. Ody~oa 20. Zamierzał zamordować Ciszkow" w czwartek, wobeo 
tego jednak, że w aklepie Ciszkowe; stale ktoś był, odłożył dokonanie ohy­
dnego mordu do niedzieli. Wczoraj o godzinie 7-ej wieozorem udał się do 
sklepu Ciszkowej od strony mieszkania i w trakcie rozmowy zadał jej 4 
ciosy nożem kuchennym, w tem trzy w okolice seroa i jeden w głowłł. Na­
stępnie rzucił się do ucieczki, porzucając skrwawiony nóż. Jłłki ciężko 
rannej usłyszeli sąsiedzi i wtargnęli do mieszkania, opryszek zaś, zbryzga­
ny krwią, wybiegł na uliCłł. 

Tu jednak natknął się na zdąźaJących do 14 komisarjatu p. p. mieszczą­
cego się przy tejże ulicy w domu Nr. 27, policjantów, którzy widząc ucieka­
jącego skrwawionego osobnika usiłowali go zatrzymać, co widząc morder­
ca skoczył na płot ogradzający pusty plac. Został jednak ściągnięty i pod 
groźbą luf rewolwerowych odprowadzony do komisarjatu. Tu ustalono, że 
jest to Stefan Starczewski. \( 

W międzyczasie do ciężko ranne; Amelji Ciszkowe; zawezwano pogo­
towie ratunkowe, którego lekarz przewiózł ją w stanie beznad~ie~nym do 
szpitala małi. Poznańskich, gdzie po półgodzinie zmarła, nie odzyskując 
przytomności. 

Badany przez policjq Starczewaki zeznał, że dokonał morderstwa 
z powodu obiecania mu 1000 zł., które to 'pieniądze miał otrzymać od Feliksa 
Ciszka w dzień po dokonaniu mordu. 

Wobec powyższego policja śledcza zarządziła pościg za Feliksem 
Ciszkiem i Wieczorkowaką. 

Wobec tego, że morderstwo dokonane zostało z chllci zysku 
czewski będzie prawdopodobnie sądzony w trybie doraźnym zarówno 
Feliks Ciszek, w razie ujqcia go przez policję. 

.Bwizii koncBsji do agaią się 
inwalidzi wojenni 

Star­
jak i 
(r) 

W dniu wcorajszym o godz. 9 grudnia 1924 r. i oddania tychZe l 5) gopuszczenia delegatów 
rano odbył się w hialu kino-te- inwalidom i uprzywilejowanym związku thwalid6w wOjen.nych do 
atru "Imperjal" przy ul. Zacho- 2) odebrania tej ilości konce- wszystkich komisji podatkowych 
dniej wiec inwalid6w wojennych sji osobom nieuprzywilejowanym I wykonania § 55 i 56 ust. in­
Łodzi, zwołany z inicjatywy ł6dz- jaka została wydana osobom uprzy walidzkiej z marca 1921 oraz nie 
kiego oddziału związku inwalidów wilejowanym ponad ustaloną hcz- odbieranie rent z samego tytułu 
wojennych Rzplitej Polskiej, w b~ przez komisje antyalkoholowe otrzymania koncesji". 
sprawie kontroli koncesji mono- 3) złagodzenia ustawy z 23 Następnie wybrani postanowili 
polowych. Wiec zagaił przewo- marca 1920 i 1922 dz. ust. nr. 36 wyslos " wać depesze do prezyden­
dniczący Pawlak, który udzielił poz. 299 w sprawie lokalów na ta Rzplitej Ignacego Mościckiego 
głosu p. Ludwikowi Stacheckiemu. prowadzenie przedsiębiorstw wód- i marszałka Józefa Piłsudskiego 

Mówca ten w dłuższym refe- czanych, przewidującej iż nie wol- w których wyrażają hołd naczel· 
racie wyjaśnił sprawę rewizji kon- no zakładać lokali sprzedaży na-I nemu . reprezentantowi państwa 
cesji w Polsce, poczem wywiązała pojów alkoholowych bliżej od

l 
i wielkiemu przewodnikowi bo­

si4; dłuższa dyskusja. przestrzeni 100 metrów od koś- jownil<ów o wolność, oraz zaufa-
Wkońcu zebrani uchwalili na- ciołów, szkół, i t. p. nie, że słuszne ustaw}!. ich doty-

sł-=pującą rezolucję: 4) kapitalizacji rent inwalidZ-

J

, czące zostaną w całej rozciągłości 
.Zebrani na wiecu inwalidz· kich, wdowich i sierocych na za· wykonane. (r) 

kim w dniu 12 czerwca 1926, zwa kładanie warsztatów pracy 
żywszy po wysłuchaniu referatu _____ ' _______________ Z1IIIII_ra_1I 
o stanie rewizji kor.cesji, iż inwa-
lidzi wojenni nie są dostatecznie 
zabezpieczeni materjalnie posta­
nowili domagać się od rządu: Liczba bezrobotnych maleje 

Powolny ale stały spadek bezrobocia 

tern świętem w sobotę wieczorem 
capstrzykiem orkiestr wojskowych. 
Orkiestry, stacjonu. w Łodzi pułk., 
przes ,ły ulicami miasta, zatrzymu­
jąc -Się przed spółdziel'1iami cywil 
nemi i wojskowemi, gdzie odegra­
ny został hymn spółdzielców. W 
obchodzie tym wziął udział cały 
garnizon. Dla żołnierzy urządzone 
zostały w dniu wczorajszym spe­
cjalne odczyty propagandowe i pre 
lekcje oraz audycje radjofoniczne, 
podczas których transmitowano z 
Warszawy szereg przemówień o 
spółdzielczości. 

wielkie tłumy spółdzielców ze 
sztandarami i transparentami. Na 
wiecu spółdzielczym na Placu Wol 
ności wygłoszono szereg przemó­
wień. We wszystkich tych prze­
mówieniach podkreślano, iż spół­
dzielczość nie da się sprowadzić 
do drobnego interesu udziałowca, 
ale, że, jest to potężny ruch, któ­
ry płonie dziś we wszystkich o­
środkach ludzi pracy. Ruch spół. 
dzielczy jest jeszcze u nas młody 
i ma poważne niedomagania, któ. 
re jednak zostaną przezwvci~tone. 

Przeszło 12 tysięcy spółdzielni 
świadczy o pozytywnych wynikach 
tych poczynań. Po tych przemó­
wieniach orkiestry 01egrały hymn 
s półdzielczy. O godz. 1 w poł. odbyła się 

w teatrze uroczysta akademja dla Podczas wiecu specjalne auto. 
oficerów i szeregowych. mobile rozrzucały masę ulotek pro 

Spółdzielnie robotnicze zgroma- pagandowych. O godz. 5.30 sala 
dziły swych członków już o godz. Filharmonji wypełniła się po brze-
9.30 rano w kilkunastu punktach gi przedstawicielami organizacji 
miasta, skąd o godz. 10'30 rano spółdzielczych, samorządu, insty­
udano się przy dźwiękach orkiestr łucji społecznych, i t.d. Na aka· 

W d R k P k 1· demji tej obecni byli równiet licz-na o ny yne. o o o lczno-. d t .. l "'ł 
ściowych przemówieniach sformo. nI .prze s aWlCle e or~am:acjl spo -
wał się wielki pochód, który fU- dZ1elczych całego wOJewodztwa. 

000 

Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod nowy gmach łódzkiej stacji telefonicznej 
W dlniu W'Czorajszyttn odbyła się spólłlka in't'ens')'IWn4e pracuje nad 

wroCZ'YISto.ść po,śwrięce'lliia funda- cLetlsZJą 'tIOlzbudową sneci i stacji i 
men/bu pod budowę w',>!ldelj sta.cTi idąc z !postępem oCIZlaS1U i rozwo­
l'eJ-efo~kzne: f.-n" Aie1 Kiośótwz,k. jem teoehniJci, wpl'iOlWladza narnow-
12. Na UIr>OC:zy.s'!,OIŚĆ plI'i~b)'1li przed- sze Ulrządzenda t ea,ef.onic me. 
stIawicd,ele wlłaaz w osobaah wi.ce- P'olsk'a akcyjn:a spółka telefo .. 
wOlj-eWlO'dy Lewidkieglo. sba!I' 00 t y ,n:i1czna w oeałe~ s'W'O;ej ()1'1~amZlac}i 
Rżewslkie~,o, następnie przedsta- 2:at,roolI1ia w S'WOm1ch odclziabch >ca­
wicltele P AST'y w osoba,ah wi<:e- ty szerel~ inż1"nler6w, te'chników, 
preZlelsa spóllki p. Sienk~ewicza, na oficjalistów, tele~onis,teik i r()botn,j­
cze'lne,go dy,rektolra OJ,enck:i~go, ków, wszystk:,() Sliły mie~sco'We. za 
d'ytr. K1ewina, d)'lT. Heegherga, d-ytr. ledw,ie t)1ilJko dwóoh SlZlW~dów na 
ULEry'weg,o, d')'1Tek,t. telegraiów tliacz,e1ny.oh s't.a.nOlWls.kacb, chrurak­
T<?M orą'z z.apros.zeni g,oście. ter spółki jest zatem >czyslO' pol-

Poświęcenia dek,onał Iks. b'skup ski. 
T)'1JIlie'llłecki. IkM!I'y pO' łZamt.t!'O'WA- Przystępu.ją-c dz.is,iaj d.o pośv.PJię-­
n:uakt.u -erek-cyj<nege W')'Ig~ooi,ł lP1'Ze >centa kaan~enia wę,gi,elnego ped no 
mÓW\teme, w którem w)'1l1uJił ra- vty, p~:ęlkn:e i bOlg,ato 1ZI3.proj-ekt,o­
deść, ż,e miaSllu p,rZ)'lbywa relSz,cze wany gmacth dla pomięsz<;zenia. 
ieden gmach, a w dodatku gmaoh IlIajn,owsZYClh wrządrel\ łel'ef.onicz 
instytuo;r u'Żyte>cznoś-ci pubUoznej. ny.ah aut01l"atycznych sta,cjd, spół 

Z '1oo1ei dłuższe pr~m6wiJenl,e k.a ~ład.a dowód, że nie cthodlZJi 
wygłoos.i.ł d)'lt'. Ol'eIllcki, który w.sika- je1 () osląg.nięcie łe.cLynLe zy.s~6w 
zał, że -choć pewne poczynania ltE'CiZ () stwOJ'Z1en,j'e w03;unk6w d,a 
PAST'y spotykają się z przed- iacych ~alk1'\,ajlwjęcej lld!ogodni~ 
wem op1nji publioznej, nie tn!n1ej abonz'ntom. 
}ednak inicj<'lJtorzy i1"cth inl()lwacji Mon-um,en'ba1nll" I~adl, l-Mry sf,e 
dzii, ał.arją w dlobr~i wielrze i mają ntie 2}a koibka IQ'Ijj ,esięcy w t,eltl'l miJC<j­
nadzireję, że OWIOoe,o kh pracy bę- s,cu, /przy ąe,dnej z pa~kni,ejs.ZV'ch 
clą p'omv~lln,e 1 dta abooentów i ul~>c Lodu, prZV'c:z:ynl się nruewąt 
ala .instytucji, phwie do przyoz<llolbitenia i zlboga· 

Nast~pn.i,e podczas przyjęcia dy- cenbru m1,asta. 
rektor łódzl1de!j Sltac~ belefOtlJilCZ- ----
nej inż. U1,eyQcl wygłooiił następu- "oltn" dyżury w ~pfe .. 
jące pr1Jelmówienie: U ., II 

Urooz;ysrt,ość dz's,ie~za .ZIruega kach 
się 'x 5-ciole'tnll:Il o'ka-ese1'! i~tnile- DzJś, w pon.iied2Ji'aiłek, dnia 13 
nia S'p6ł!ki beldooj,czIlIei, postatda- ma,ja dYl:l;wruj'ą w nocy .nJaSltęp1ująee 
jąctelj swołe s~e,ci w slZleregu mias'! apteilcit M. Lipiec, Piołlrik\()lW1ska 93 
RzpHej. W tym kTótlldtm okresie E. Mul~e:r, Ptiotrlk.ewsk,a 46, W 
C~lSu 1l~tW1i.ęce1j Jbo,~~'i 1f" ~dlzi u- Grosizlko~hl, Kon.staJll,Ł;mOlwlSka 
w,ldo,c~ntł Sl~ iI"OZiWlOl S!'eCl f.~ł,e~,o- 17, K. Gaertner, Ce~;~~n.b'fta 64, H 
MczneJ, l!,d)'1z od 1922 r,~~u l~<:Z!?a Nilewi,al[loWlS-kl, Al,eksaJlldtro'Ws'ka 
a.b~ent6.w wzrosł,: - -~otnae. 37 S. Janklioe-I.mcz Stary R)'Ift'ek 
P,orO'Wnu)ąc plrzedrwoijenną LI,ość .a- nr' 9 ' 
bonen~ów Łoaz.i w czasie jery nar- .' 

1) wykonania rewizji koncesji 
monopolowych w całej rozciągłoś­
ci w myśl rozporządzenia pana 
prezydenta Rzplitej z dnia 27 Według danych PUPP, w osta­

tnim tygodniu sprawozdawczym 
rynek pracy za czas od 28 maja 

r--~-".~III!!!:~~~--------! do 24 czerwca wykazuje 172,131 

większe~o roZlkwitu - dzisiejsza Pobór 
w Grodnie o 441, w Białej o 158, !icz,ha a'bonen1ów ;es,t już pr1Jeszło .. . . •• 
w Tarnopolu o 112, w Brześciu dw.a razy 'więks.z.a. . W. dmu dZI51eJS~Y!11 WInni sta 

c;~ Kupon bezrobott1ych zarejestrowanych, w 

ij~ UlgOWY tej liczbie 129.853 mężczyzn i 
42.278 kobiet. 

O Ul Glosu W stosunku do poprzedniego 
~ od Npo'I'Skl fi tygodnia sprawozdawczego, liczba 

~ w-I;.ODZI ~ BgO zarejestrowanych bezrobotnych 
~~~ ~ do zmniejszyła się o 4713 osób. Zna-
. ~.It/ * ~ C"alieerrjlsSltZ1f' eUki j czniejsze zmniejszenie bezrobocia 

nastąpiło w okręgach PUPP w 

nad Bugiem o 219, w wojewódz- Aby podołać po'tlf'~bOitn miasta WIĆ ~lę przed komISją poborową 
twie śląskiem o 333, w Bydgosj!:- Nr. 2 przy ul. Traugutta 10, pobo 
czy o 229, w Poznaniu o 448 o-~ rowi rocznika 1906 zamieszkali w 
sób. Kupon ulgowy I ohrębie IV komisarjatu poliCji o 

(Należy przypomnieć, że już od - nazwiskach na litery KoL.Ł.M. 
kilku tygodni wykazy stwierdzają "Głosu Polskiego" Jutro winni się stawić przed 
powolne, ale stałe zmniejszanie się do GRAND-KINA" tą komisją poborowi o nazwiskacD 
bezrobocia. ważnv:~ dzień ]4 czerwca 1927 na litery N.C.P.R.S. do So . 

Przed komisją poborową nr. 2 •••• •• II... W programie obraz: winni stawić się dziś poborowi 

Ważny na dz. 14 czerwca 1927 Łodzi o 534 osób, w Kaliszu Ol Z··· · 
Kupon daje prawo dr, nabycia dwuch 135, we Włocławku o 101, w Cz~- aplSUJCle Sle na 
bilet6ww cenie po80 gr. od szodz ~~~c,h~wL~~i~?e9,o ~8~,os~ow~~edl~ cZłonków L.OP.P. 

10 rano do II wieczorem 
cach o 198, w Białymstoku o 345, 

Gwałtu, co aiłł dzieje! zamieszkali w obrębie VIII korni­
sarjatu policji o nazwiskach ns 
litery U.K.L.Ł. Kupon daje prawo do nabycia Q·ch 

biletów, ważnych na wszystkIe mfel · 
sca i seanse do godz.6 00 zł 1.50 

1'0 g. 6 po zł. 2.00 

Jutro winni stawić się przed 
tą komisją poborowi o nazwiskach 
na litery MNOPR. (b) 

Dziś i dai M&tti!nychl 

__ E ... L 

UWAGA! 
Wielki mecz bokser.IU GW Ł TU, co się dzieje I Kapitalna farsa Brotyczna 

w 10 wielkich aktach. 
- W roli glównej - LITTLE BILLY do lez rozśmiesza nawet najbardziej (IIABUB KBłtrtl!BY fenomenalny I,arzelek wybrednegv widza oraz urocza li • 

Niezwykły komizm sytuacji! - Chłopiec w roli dziewczynki! - SensacYiny mecz bokserski! • HUMOR! SM.ECH I ZACHWYT I 
• _ - N~ SCENIE: ---------.-------__ Gościnne wyste py najlepsze!!o - B Iz • g tenol11enalnej śpiewa~zki op;rowej oraz młodOcianej tąncerki 

satyryka-humorysty Bronisław. ronOWSnle O. HelenJ FehóskleJ R. Kon~wnJ. 



f,GŁOS POLSKII' 
t.6d:i 

13 czerwca 1927 r • G z AS ORTOWA. 
.,Gl.OS POLSKI'· 

1.6dź 

13 czerwca 1921 

.................................................................................................... 

.s.-Jutrzen ił 2:1 (1:0) Kronika sportowa 
Lwów-Wrocław 3:1(0:0) Spnsacie \V mistrzo­

stwie Polski W dniu wczorajszym we Lwo­
wie rozegl'la'l1e zostało rewanżowe 

Zawody pOW)IIŻS2'.le nJaa1e·ż,atły do brona z iP'OWOOO ślJisk&ego ' tetre:11lul Poza tern, kilka słów musimy spotkanie między reprezentacjami WAlRSZAWA. TtJJrYŚci _ Po-
rzędu na?mn&ej cielkawyoch spot- nie wy:kJalzl8.ła swei klasy, SZIC~e- poświęcić organizacji zawodów. LWOWa i WrocłalWaa w piłkę noż· lO'nia 3:0 (3:0). T'1.liry1Ści grali. bez 
kań o mdstlrzostwo PIO,lsiki rOZie- góln1e CyH, twM.ca niebe:zp~<e<cz- Woko~o boiska postawiono tablice 'li' odn.iiosła .ł!...~_ 
granych dotychc:z.as. Jedyny punkt net' ,~edeJILa.Stlki:, ma,ał sbaby d:zńeń. z napisem: "Na boisIlU obowiązu- ną· ~lęstwo .. '"" ..... , ... a K.amSliJaka, 1'oilio·nJja rw lIlOwym slkła 
zdobyty przez. Jutn:oonkę ba.rd!zieq T gOŚJci po 2Ja dobrą obroną, ją przepisy sportowe. Zwracanie IW~:U;:~a~~O~. d]~e.z K~il,ell"lem v: b~oe. Bram: 
p . zypad'ko Wi(\ niż 1JćlSI'ł'UlŻJenruel, slla,ba rtobrze v.'Y~..adl.a gra skrajllly·ch po- uwag sędzemu i graczom surowo prawiła się nieco w dru~i poro. !k! zdobyWi: KJUJlaWlLak 2 ~ Bbas.z,c!yp 
forma, j iaką gOlścńe dzń'ś !lepll"elZlen- m.ocni!ków. W abaku Krumcholtz wzbronione". Bardzo to ładnie, ·wie. B1'I8IID.ld strtZelilla Garbień, Ku- ski. Sęttzi,QIW.alł p. Ruilkowskd. 
tl'~ą, ostatnie rrui,e.jsoe w ta.beti m~ występu1jący na stanowisku pra- widzimy z tego, iż gospodarze Dl ł' l _ 
s trz.ostw, wszystko to r.a:oem po- we~o łą..:zruika, ~dobywaa hon:o:o· dbają o porządek. Lecz jak zro- ~~~ł~~~ ':.°I~w: POjZNAN. WaiI'ta - Ruoh 1:4 
zwalalo przypus'z.ozlać, jri; 2JOShaną wEgO punktu, ,z:dradzał .szytb'ką zumieć wpuszczanie na boisko (po Budapesz1u. Publiamości 5 tysię. (1:1>. Drwż.yma góll'1lrOŚ1Jąsika wy_ 
z Łodzi odprewie.'!lIi ze maoznym ~,entacJę i cał1cietm n1eipośl.ednme przerwie) całej masy chłopaków ery. NarjJ.ejpszy na hoislru 01ealI1OZyk ,grra~ tZ.U.pe.łnlle :mSlłUlŻlenńe. Warta 
bagażem hIl"amek w:.,lmy , pr"etbojowca. ~z na "darmochę, którzy z najbłah- . Redl k 

Tymczasem zawó.d nas spotlIDał ~lał wleJe TO'boty: ozęst,e [ s.iJ.ne szego powodu, a często i bez l I eT. pr.zedhodi?Ji dkres sła.bości. Br:aan: i 
na całej I~njj. Pi1:kar.ze Ł.K.S. są si;:z,ały. ,R~domsik:-ejgJo chwyrtał zdania racji, obrzucają sędziego era covi a-Wacker (Wie- dla zW'}'Icięzcy zdob-yJr Sobota 2, 
n iepopr.awn-i: gdry maqą p:rzed s'o- sZC'Zęsllwle 1 c~sto, -c'o ze :wZJglę- a także i gości różnymi brutalny- deń) 5:4 (2:3) Katzy i R'elbusiorue. SędzJowaił dlo-
bą groźne~o p1nz:ed Winika1 pracuj'ą du na ,~oik.rą p1!tkę było memałą mi epiletami? hIl"ze p. Pio't.r..:mslkń' z Łodzi. 
oHarn['e. głodnie st:aw1ają mu <:tZJO- tmdnosClą. . ~ ~~.z:epu.szcz.onyc~ Sądzimy iż kierownictwo klubu KRAKÓW. W diIliu wczon.;szyun 
io j dlat'E"go rezul'Łaty osiąl~nięt'e są br,aroek. vawlLn-lł p~erwszą, gd')'lZ Ł.K.S. zechce zrozumieć niestoso- Craco~ która l'QlZ.gTy1Wa nioo- iKlATOW~CE. Legja - 1. F. C. 
berdzo zas,zczyrtrue, Ni,e,ah j-ednak centry Sl'ecLzi'a, wskutek. złe'go u- wność podobnego postępowania i mraI co niedaJielę zawody z droży- 3:2 (2:0). 
ukaże się słaby prZleciwnak, -c,rer- s'taw.iema się, nie mógł wył,alPać , już na najbliższym meczu braki nami za.granicz:nemi i tym rarzem Legja w swrym pochod1zńe '&Wy-
woni hagatl",jjZUl;ą s p'ob'k.a'llli e , g,ra- p:nwaLając d:ojść Dwr'ce do g'i·oSlU. te zostaną usunięte. sprowadziła do siebie jeden z lep- ci-ę,sl1u'J.ll. pOlbLlt\ 1. F. C. w Ka~owi-
ją ja.kby od n echc,enia; przedeż Sędzl'ował o. Rosenfel,d. Pub:.;,cz.... W. szych zespołów Wiednia Waclrer, . . z.cLo 
zwy.c.ięstwo które im się "nale- ności 1200 osób. któreg drużynę po1ronała w sto- carClb, Brramkd. dla zwyiC!1ętvcy -
żyli zostanie i tak oolOhyte. sunku <S:4(2:3). Gra bar-cbo ~ byli: Ła.ńko 2 :i Nawrot. Dla LF.C. 

Jak cLal,ece ohl.:.czenia te są bez- en .:.!... S 2 eN." prowadzona w żywem tempie, ob. KOZlOk II i GelisJe!f. Sędzia p. Nie. 
podstawne. iak jJtroźne w następ- litowała, w wiele ~mocj~~jąCYChl wall"t.owiSiki 2Je Lwowa został po m'e 
stw.ach mo~e olka.zać sńę lekce- Tytuł mI-str' za Warszawy m~entow •.. Bramki,.słrtre1Ji,1i Ptak c,zu be.z:Lit'OŚntk: ohrzuconv kamle-ważeni.e przedwn~'ka . mi,e}śmy 2 ro~-t_1 2 ob ,.l"7D 'J 

, UoI<UJ - 1 sam 0,-. . .' ..J._-,,'_I·· t..!t rJaąa,e'pSłZy dowód wczoraj, Zdaw,a- •. nlamt l U1O'lllUl1!Wle poJJlr y. 
toby się, iż ŁKS., 'k'1"Oczą-cy ohok W łennisie zdobył łodzianin p.lISłolarow Publicmości 2.500 osób. Sędzia 
Wisły, na -c?Jele taheH, w porów- W dniu wczorajszym dył się ł szewskim, pn:yczem pierwsza P. ArOZ}'lJlowski. \Drkan -PolIcylny K.S. 4:Z(4:Z) 
na,n~u z ta.ką JU'Dr-2Jooką wńn:ien mecz te~vv o mlstrzosłwo paril'a zakończy~- się 'F.WVcię- k- ., ' 
tf ' n' " kla ę l..,p· J' tym 'J I:a _ •• J WczoraJ·s. ze wyni.1 pl ~ JBdnololo-Pogoń 6'.1 (5'.0) E,f\ac co aJj

mmel0 I s ··" le, Warsza.wy. Do f'nału wszedł oook, stwem łodzian w stosunku 9:7, ~" 
cz,asem widza.,e,Mmy grę l1"ówno- Marszewooego znany tennisistal druga 6:3 i 1:6,3:6, 6:0. karskie zagranicą 
Il'zęwną, a je'ś1i zwycięstWl() od.n!e- łódzki Sto-Iarow. Ogólne mirlrZ{l$łwo Warszawy BERLIN. Niinnlben~He!I'ta 4:21 Sokdł-Samson 0:1 (0:1) 
śli. gospo.dal1Zle, to ~~o to l'IacZlej W finale Stolarow zwyciężył w wygrała Łódź. Zwycięstwo łoozian finał o Imństll"zostwo Ni,emiec. ) 
dZ1dem przyp.a d1ku , IlJlIZ nagrodą za stosunku 3:6, 1:6, 6:1, 6:3 6j4, zda- wyv,nołało zrozum.idą sensację, je_ WIEDEŃ. Admiil"a _ Austr,ja Sokdł (Sglerz) łflakkabI6:3(4:Z 
mozoJną pra.cę . bywa.jąc tem samem tytuł mistrrza żeli wziąć pod uwagę, że do mi.! 2 :0, W.A.C. - Raplkł: 4:1, BrLgd-

Dwie ml1irowane srytua-cje pod-, Warszawy. slrzostwa Warszawy szykowano tentlJauer - RudlO,lfshiig,e1 4:0. 
br~owe (w pri.erwSl~ei i drug-ej Para łod'Zian Stolarow - Stei- sie cd dllUŻszegQ czasu specjalnie BUDAPESZT. Węgry - F1"an- Kino Spół. Prac. Państw. połowń,e gry) fat,alne pnzestrZlell-e- nert prowadzi przed Lothem l Mar na pobicie łod:zian. cja 13:1 (6:0). 
ni,e rZlUtu 'kiarne~o , zaważyły n,a ~~~!!!!~!!!!!!!!~~!!!~~~~~~~~~!!~~~~~~~~~~~~~!!!!!!!~ Sienkiewicza 40 • 
.c;zaH zwycięstwa gospodall"ZY, gdy- ...; 
by n~e to, Jutrzen.ka zwyciężyła­
by a cona}mniej wzys'kała wynik Tealr Popularny 
re'T,is.owy, Dziś w poniedziałek po ce nach 

.Maia Unii ataku c~erWionych naj niższych "Trędowata". Bilety 
wypad~a ba;r.dzo blado. St.os~ko- do nabycia w kasie teatru, ul. O­
W'Q nrul~e,t)."zym gil"ac.zem .cLruzyny grodowa 18 od 11 do 2 i od S-ej. 
b'Y'ł śle,dź. i)·oocy w dryblangu od!- Jutro i pojutrze ostatnie dwa 
daw,ał dOSlkonałecentry i przede .. przedstawiania "Trędowatej", po­
wszvll{~em był p'I"zyczyną zwydę- czem sztuka ta grana będzie co­
stwa. Z całej serji ładnych do- dziennie poczynając od czwartku 
środkowań wyk.orzystano zale- O 
dwo dwi'e: w 15 min, Durka strze- 16 b. m. w sali eyera, Piotrkow-

ska 295. la pierwszą bramkę w 59 ,z,a.ś w.spa 
niałą główkę Sowiak pow~ęks2Ja 
it'e7.ulCat, II.UI 

Poz>at,em reSlzt.a wylka2Ja.łJa ma:łą 
l'u('}.l l woŚć [ ni,epr o dlt.ttkcy}UoolŚć, 

W p.om.ocy dobry był Trzmiel, 

.. CICERON" 
Jestem w Warszawie Wracam dziś 
wiecz. Czekam o 7 u siebie. 

który wudzą.c ,rui.ezrunadność swej 
lilllji ataku bardzo częst'o.odigll"Y- lilII •••••••••••. 
wał !'o1ę s:06S't-ego lliap,astrmika. 0-

••• m~ •• •••••• • ••••••• 
Dr. med. 

lAJCHTER 
STOMATOLOG 

Konstantynowska 9. 
Tel, 49-66. 

Chor. szczęk, dzią­
seł, podniebiE:nia, 
zębodołów i t. p. 

Od l' 
W nie 

Samobójstwo łodzianki 
w Warszawie 

Studentka otr~ła się cjankiem potasu 
z Warszawy donoszą nam: Początkowo sądzono, że to 
Wstrząsający dramat rozegrał omdlenie, jednak 

się onegdaj w gmachu ul1iwersy- oznaki gwałtownego zatrucła 
tetu warszawskiego. szybko rozwiały te przypusz-

O god·z. l-ej po południu przy- czenla. 
szła Zatelefonowano po pogotowie 

do pracowni ratunko we. 
chemicznej - Cjanek potasu - oświad-

20 letnia studentka Róża Bar- czył lekarz. 
chaszówna łodzianka, Desperatkę przewieziono do 

szpitala św. Rocha, gdzie, 
zamieszkała u znajomych przy ul. 
Siennej· 32. Przywitała się z asy- nie odzyskawszy przytomności 

UWAGA: Kino w ogrodzie. 

Od wtorku 7 czerWca do ponie­
działku 15 wlącznie 

FILM POKOJU I 

Wielta Para~a 
Dramat W 14 aktach, osnuty na tle 

Wojny Europejskiej. 
W rolach głównych: 

Jobn Gilbert i Henee Idoree 
Reżyserja: KING VIDOR. 

Wytwórnia: Metro-Goldwyn-Maver 
ANO.NS: .Następny program: 

•• Zazdrość" _ 
Początek w dm powszednte o godz. 
5-ej po pol" W soboty, niedziele 

1 święta o Qodz 5 ei po pol. 

skonała 
stentem, następnie podeszła do CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 
koleżanki i wręczyła jej i{ajet z po upływie 15 minut. Musisz ukończyć kursa fachowe kore. 
notatkami. Przyczyna rozpaczliwego kro- spollden~yjne proł. Sekulowicza, War· 

Nic nie zwiastowało Jer nie jest wyjaśniona. Zmarła nie szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
• t·ł d h l· t6 W· hsto\1nie: buchalterji, raclJUnkowoścl, nieszczęscla, POtOS aW1 a ża nyc 1S w. la- kupieckiej, korespondencji handlowe) 

wszyscy byli zajęci, na Barcha- domo tylko, że od dłuższego cza- stenografji, nauki handlu, prawa, !,all 
szównę nie zwracano uwagi. su cierpiała na melancholję. grafji. pisania na maszynach. Po ukoń· 

czeniu świadectwo. Ządajcie prospeg-
Nagle młoda kobieta zachwla- Zwłoki spoczywają w kostnicy ów. 2~ 55,-41 

ła się, oparła dłonie o stół, a szpitalnej. Prawdopodobnie będą 
po chwili padła n.a podłoge. poddane sekcji. 

Pierwszy pośpieszył na ratu- Znajomi zawiadomili telegra-
nek jeden z kolegów, następnie ficznie matkę desperatki, zamie-
przybiegł asystent. szkałą w Łodzi. 

PAl{OWA 
maszyna 55 koni i motór na gaz ssany 
15 koni, do sprzedania' Wiadomość: 
PiotrkoWska 53, od 1- 5·ej, lub Wie· 
czorem. 4475-2 

APOLLO Dzis, poniedziałek, preD1jeraT Konstantynowska 16. Zielona 2. 

Nierządnice i lekkomyślni mężczyźni opamiętajcie 
Przełomow7 dzień w z7ciu Wasze m nadszedł dziś N B ł k 
ruina i śmierć czeka was l wasze potomstwo, jeśli nie zobaczycie potęż- asza O ącz a wykQnan.eg? pod pr~tektora~em ================ nego dramatu obyczajowego p.t. amerykansk1ego mm. WOlny. 

Każdy zobaczy nagą prawdę życia i sposób zabezpieczenia się od strasznych skotków chorób weneryczDych. 

Ponadto lSebe Danieis i R.a7mond H . -"" II UWAGA: dla Pań wst~p tylko do kina Apollo 
Griffith w erotycznej farsie p. t.---" arem męzow II gdzie rezerw. jest balkon. 529 

miesięczna "Glosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- _' 
nosi w Łodzi zl. 4.50, za odnoszenie - 40 groszy; z prze­
syłką pocztoWą W kraju - zł. 5.-; zagranicę - zł. 7.20. 

Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
l strona i w tek~cie 40 groszy, strona 5 szpalt. - Nekrologi 50 gr. str. 5 szpalt. - Nadesłane 
po tek~cie 50 SIr. strona 5 szpalt. - Zwyczajne 10 groszy str, 10 szpalt. - Ogłoszenia zarę­
czynowe i za~lubinowe 10 zloty. - Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc. zag firm 
zagranicznych o 100 procent drożej 

Redaktor: Gw.taw Wasser.:ug. _ WydawnictwQ Powszec~e" ~. z; ~2r. gdpe VI drukami .Ołosu Polskiego· Piotrkowaka 8i 




